
Nr. 5 0 9 . Rok YIL Lwów, Wtorek 21 października 1902. Wya&nie poranie.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: m i e s i ę c z n i e  2  kor.,
za codzienną d w u k r o t n ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
m iesięc*. 2  K. 2 0  h. )' g 2-krot. 3  K. — h, 
kwart. 6  K. 6 0  h. < w ysyłką 9  K. — h, 
roc*nie2 6  K. 4 0  h. \ P«°ztow. 3 5  K> _  ^

W Niemczech: m i e s i ę c z n i e  3 kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego mi e s i ę c z n i e  4 korony.
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.
Redakcya, Adminn,Vacya, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążc^yzny 17 —19.

i
w ych od zi 85 ra zy  d z ien n ie

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiejr&pfe*
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal., 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 8 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: 
reklamacye uprasza się nadsyłać pod adresem: A d m i n i s t r

R e d a k c y i  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszeniaj 
a c y a  S ł o w a  P o l s k i e g o  we Lwowie. — Adres dla telegramów: S ł o w o  Lwów. — Nr. telefonu 541.

Kalendarz lwowski.
Wtorek: 21. października.

Dziś: Urszuli m. p., Jutro: Kord uli p.
Imiona słow.: dziś Duromila, jutro Przebysława.
Wschód słońca 6-33, zachód 6*53.
W ystaw y sta le . Towarzystwa przyjaciół sztuk pięk­

nych. Plac Św. Ducha, 10. Codziennie (oprócz poniedziałku) od 
g. 10 do 4. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 h.— 
Nieustająca wystawa wyrobów przemysłu krajowego,  plac 
Halicki, dom niegdyś Biesiadeckich. Wstęp wolny w poniedziałki, 
czwartki i piątki; w inne dni 20 h. od osoby.

M uzea i  b ib lio tek i. Zakład Narodowy im. Osso­
lińskich. Biblioteka od godz. 9 do 2 z wyjątkiem dni świąt.; 
muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł Bez opłaty.— 
Muzeum im. Dzieduszyckicb,  ulica Teatralna, 18. Wstęp za 
zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo). Bez opłaty. — Mu­
zeum pr zemys ł owe  miejskie otwarte codziennie, prócz po­
niedziałków, od godziny 9 do 3 popołudniu, w dni świąteczne 
od godziny 10 do 1. popołud. Biblioteka muzealna od godziny 
9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka uni wer sy­
tecka. Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 popoł. i od 
4 do 7 wieczorem. — Biblioteka i pracownia „Naukowego Tow. 
im. Szewczenki".  Codziennie od g. 2 do 6 popoł. (oprócz nie­
dziel i świąt ruskich).

W id o w isk a  p ry  W. Col loseum Thorna, ul. Słone­
czna pasaż Hermanna, przedstawienia codzień; początek o godz. 
8 wiecz. W niedziele i święta dwa przedstawienia.

P anoram y. Kościuszko pod Racławicami. Plac powy- 
btawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za opłatą. — 
Chromo-fotoskop.  Pasaż Mikolascha. Codzień od godz 10 r. 
do g. 10 wieczór. (Grecya). Wejście 20 hal. — Foto-pl as t i -  
kon. Pasaż Hausmana. Codzień od godz. 10 r. dp 10 w. (Chiny). 
Wejście 20 hal.

K oncerty . W Fi lharmoni i  (b. teatr Skarbkowski). 
Dziś: Koncert symfoniczny. Początek o g. 7Va w.

T eatry , Teatr miejski .  Dziś: „Kładka", komedya. — 
Jutro: „Dzijmrc zatopiony". Początek o godzinie 7 w.

In au gu racye  i  obchody. Inauguracya „Szkoły nauk 
politycznych" o g. 7 w. (ul. Trzeciego Maja 1. 5).

P o sied zen ia  fi zgrom adzenia . 16 posiedzenie Ra­
dy miejskiej o g. 6 w. — Walne zgromadzenie Tow. „Wspólna 
nauką" o g. 7 w. — Walne zgromadzenie delegatów pryncypa- 
lów i towarzyszy związkowej Kasy chorych Stow. przemysło­
wego budowniczych, majstrów, mularzy, cieśli itd. o godz. 7 w. 
(ul. Ossolińskich 1. 8).

Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwato- 
ryiim astronom. Politeohniki) w d. 20 października b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad 
w 24 g.
(g.2pp)

Temperatura
N aj­

w yższa
N aj­

n iższa

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

733*5
734*5
736-2

-j-5'4
+ 9*0
+ 5*0

WSW2
W2

SWi
|  3 7 +  8 - 8 + 4 -2

U w a g i :  Pogoda przy zmieuuem zachmurzeniu, 
o 5 popoł. nieznaczny deszcz.

P r o  g," o z a  n a  d z i ś :  Pogoda, chwilami po­
chmurno.

Morskie Oko w Sejmie węgierskim.
(Dep. „Słowa Dolskiego“).

Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu Sej­
mu, poseł V i s o n t  a i (z frakcyi Ugrona, stronni­
ctwa niezawisłości) wystosował do prezydenta mini­
strów następującą interpelacyę: „Czy prezydent
ministrów zamyśla przedłożyć wszystkie akta zakoń­
czonej wyrokiem sądu rozjemczego sprawy Morskie­
go Oka parlamentarnej komisyi śledczej ? Który rząd 
wykonał ustawę II. z roku 1897 o postępowaniu 
rozjemczem w sprawie spornych terytoryów i czy to 
wykonanie odpowiadało duchowi ustawy i intencyom 
ustawodawstwa? C z y  s ą d  r o z j e m c z y  n i e  
p r z e k r o c z y ł  s w e g o  z a k r e s u  d z i a ł a n i a ,  
s k o r o  n i e  r o z s t r z y g n ą ł  on  k w e s t y i  
s p o r n e j  j a k o  t a k i e j ,  l e c z  z w ł a s n e j  
i n i c y a t y w y  p o c i ą g n ą ł  t. zw. n a t u r a l n ą  
g r a n i c ę  między Austryą a Węgrami?

Czy nie należy uważać tego za przekroczenie 
zakresu działania, że jakkolwiek sporne terytoryum 
tylko 650 morgów wynosiło — sąd rozjemczyjednak 
w swym wyroku zadecydował o 959 morgach a po­
nadto zastępcy Gallcyi przed trybunałem tym jaw­
nie pretensye do nowych obszarów i zastrzężenia po­
dnieśli? Czy rząd jest skłounym rozstrzygnięcie 
tych pytań przedłożyć wspomnianej już parlamen­
tarnej komisyi śledczej i umożliwić wybranie jej?

Szell oświadczył na powyższą interpelacyę, że 
sąd rozjemczy powołany został na zasadzie ustawy 
z r. 1877. Jestem odpowiedzialny — mówił — za 
zastosowanie ustawy, ale nie za meritum wyroku.

Jeżeli pan poseł z pewną goryczą skarży się, 
że wyrokiem odmówiono Węgrom prawa do pewnego

W y d a w c a :  in ż . W A C Ł A W  W O L S K I

obszaru, to rozumię to i uważam za rzecz naturalną. 
I  ja żywię też same uczucia. (Potakiwanie). Żałuję 
bardzo, że wyrok tak wypadł i otwarcie przyznaję, 
iż w czasie, gdy ministerstwo spraw wewnętrznych 
wszystkie dokumenty i cały materyał zestawiło, by­
łem zapatrywania, że Węgry posiadają wszelkie uza­
sadnione prawa do spornego terytoryum. To było mo­
je silne przekonanie i w myśl ustawy wszystko u- 
czyniłem, aby temu przekonaniu nadać znaczenie. 
Ale nie wolno mi było mieszać się do postępowania 
sądowego trybunału rozjemczego.

P. Koloman S h a l g :  powinno się było w myśl 
ustawy wysłać sędziego z najwyższego trybunału.

S z e l l :  Mój poprzednik w ministerstwie spraw 
wewnętrznych i ówczesny prezydent ministrów byli 
przekonania, że pod mianem „członkowie najwyż­
szych trybunałów" rozumieć należy także prezyden­
tów wyższych sądów (Tafel.) królewskich. Nie ja, 
lecz poprzedni ministrowie wydelegowali prezydenta 
budapeszteńskiego trybunału (Tafel) król. Ver- 
toessyego. Ten jednak ciężko zachorował i nie mógł 
spełnić swych obowiązków; zamiast niego więc wy- 
słauo prezydenta preszburskiego sądu.

Stało się to już nawet w interesie równowagi, 
że skoro austryacki sędzia był tajnym radcą, myśmy 
wydelegowali sędziego, również posiadającego tę go­
dność. Co do mnie, uważam to pojmowanie rzeczy 
za usprawiedliwione; ażeby nie można było powie­
dzieć, że tytuł sędziego węgierskiego jest niższy niż 
austryackiego.

Poseł Koloman T h a l g :  J e g o  i n t e l i g e n -  
3 y a  b y ł a  s l a b  3 z ą*!v -

S z e l l  powiada dalej, że ustawa z r. 1897 
jest niejasną, wtedy trzeba było podnosić wątpliwo­
ści, a nie dziś. Głównym argumentem Visontaia jest 
to, że powiada on, iż autecedencye sądu rozjemcze­
go są podejrzane, ponieważ dlatego sprawę sądowi 
rozjemczemu poruczono, bo hr. Zamoyski nabył te­
rytoryum.

Nie tak się rzecz ma. Prawdą jest tylko tyle: 
Spory graniczne o obszar polowania między hr. Za­
moyskim a ks. Hohenlohem na węg.-galicyjskiej g ra­
nicy wywołały zamieszanie.

Z powodu tego zamieszania musiało się zapro­
wadzić tam porządek i w końcu przystąpiono do 
utworzenia sądu rozjemczego. P. Visontai powiada 
dalej, że prezydent ministrów Koerber nie postąpił 
słuszuie, pochwalając działanie Winklera. Zdaniem 
Visontai’a, jest to dowodem, ż e  i s t n i a ł a  p e ­
w n a  s t r o n n i c z o ś ć .  (Wołanie z najskrajniej­
szej lewicy: „On wyraził podziękowanie".) Tak jest, 
on podziękował, a nie chwalił. Zresztą jest to rze­
czą prezydenta ministrów Koerbera, a ja  nie 
mogę w jego postępowaniu dopatrzeć się nic niepo­
prawnego.

P r o t e s t u j ę  a a  j u r o c z y ś c i e j  o b e ­
c n i e  i po  w s z y s t k i e  c z a s y  p r z e c i w  in-  
s y n u a c y i ,  j a k o b y  w y r o k  s ą d u  r o z j e m -  
c z e g o  b y ł  w y n i k i e m  j a k i e j k o l w i e k  
t r a n s a k c y i  a l b o  k o m p r o m i s u .  Powiadam: 
Kto o tem wątpi, ten będzie ze mną miał do czy­
nienia. (Żywe potakiwania na prawicy.)

Pan interpelant twierdził także, że sąd rozjem­
czy nie posiadał prawa właśnie tak sądzić i wyro­
kować, ponieważ spornej kwestyi nie opisano. Mo­
jem zdaniem z jednej i drugiej strony słusznie po­
stępowano.

Prezydent ministrów odpiera następnie szczegó­
łowo podniesione przez Visoutaja powody skasowania 
wyroku i oświadcza w k o ń c u  p o n o w n e  p o d  j ę ­
c i e  p r o c e s u  w j a k i e j  k o 1 w i e k f o r m i e  z a  
r z e c z  r a z  n a  z a w s z e  n i e m o ż l i w ą .  (Okla­
ski na prawicy, poruzenie na lewicy).

Po replice interpelanta i powtórnej przemowie 
Szella miała zapaść uchwała co do przyjęcia odpo­
wiedzi prezydenta ministrów do wiadomości. Jednak­
że na żądanie partyi niezawisłej obliczono ilość 
obecnych i okazało się brak kompletu do powzięcia 
uchwały. Posiedzenie przerwano. Po kwadransie, pod­
jęto obrady o godz. 4 na nowo.

Prezydent stwierdził jednak ponownie niezdol­
ność Izby do’ uchwał i zarządził odczytanie spisu 
posłów. L ista posłów których brakowało, będzie na 
następnem posiedzeniu przedłożoną, w celu powzię­
cia odpowiedniej uchwały. Głosowanie nad odpowie­
dzią Szella odłożono do najbliższego posiedzenia, 

r które się odbędzie we środę.

Depesze „Słowa Polskiego"
z dnia 21 października, 

K onopnicka*
Kraków. Marya Konopnicka wzięła popołudniu 

udział w zebraniu towarzyskiem w sali strzeleckiej, 
urządzonem dla pań i pauów, należących do delega- 
cyj, na jubileusz przybyłych. Następnie była Kono­
pnicka na wieczorku, urządzonym staraniem młodzie­
ży szkół średnich w „Sokole“.

G dzie  k o n serw a to ro w ie  ?
Kraków. Ruiny kościoła św. Agnieszki i sto­

jący obok niego budynek nabył na lićytacyi Abra­
ham Lecłmitzer za 54.205 k.

S ch odn ica•
Wiedeń. Wobec pogłosek, puszczonych w osta­

tnich dniach w obieg z powodu spadku kursu akcyj 
schoduickich, oświadcza rada zawiadowcza Towarz. 
akcyjnego „Schodnica", że wewnętrzne stosunki 
w Towarzystwie najmniejszego nie dają powodu do 
podobnych pogłosek i że w produkcyi kopalń Towa­
rzystwa żaden niepomyślny zwrot nie zaszedł. Tru­
dności zbytu wytworzone przez hyperprodukcyę 
w Borysławiu, jakoteż redukcya cen surowca, spo­
wodowały jednak zarząd do ograniczenia produkcyi, 
póki nie nastaną lepsze stosunki.

B a d a  m. K ra k o w a .
Kraków. Rada miejska obradowała wieczór 

pod przewodnictwem prez. Friodleinu. R a d ^ .  Sein- 
feld podniósł potrzebę wysłania deputaćyi posłów 
do cesarza, w sprawie o p r ó ż n i e n i a  W a w e l u .  
Rada uchwaliła porozumieć się w tej sprawie z mar­
szałkiem krajowym. W miejsce prof. Kasparka któ­
ry mandat radziecki złożył, powołano inżyniera Ed­
warda Uderskiego.

P o ża r  ra f tn e ry i tr ze b iń sk ie j.
Trzebinia. Wybuchł tu około wieczora pożar 

w składach raflaeryi nafty. Zdołano pożar ugasić, 
zanim przybrał większe rozmiary.

M ia n o w a n ia .
Wied8ń. Wiener Ztg. Cesarz zamianował wi­

ceprezydenta sądu obwod. w Kołomyi Edmunda Ko­
lba i radcę sądu kraj. Wilhelma Seidlera-Wiślań- 
skiego w Przemyślu radcami wyższego sądu krajów, 
w wyższym sądzie kraj. we Lwowie:

W ybory do S ejm u  m oraw sk iego .
Berno. Przy wczorajszych wyborach do Sejmu 

z kuryi miast i Izb handl. wybrano 21 niemiecko- 
postępowych, 3 z niem. partyi ludów., 5 młodocze- 
chów, 8 staroczechów.

A fera  p o se lsk a .
Praga. Wczoraj przed południem odbyła się 

w tutejszym sądzie rozprawa wskutek skargi Ema­
nuela Hruby’ego przeciw posłowi Henrykowi Doleżu- 
lowi o to, że Doleżal posądził Hruby?ego o wzięcie 
pieniędzy od kartelu cukrowego w celu popierania 
interesów kartelu. Zastępca Hruby’go cofnął skargę, 
poczem Doleźala uwolniono.

K ró l g reck i w  W iedn iu .
Wiedeń. Król grecki przybędzie tu jutro i 

zabawi kilkanaście dni. Przyjęty będzie przez mo­
narchę.

Sejm  w ęg iersk i.
Budapeszt. W Izbie posłów Sejmu węgier­

skiego odbyła się wczoraj dalsza dyskusya nad re­
skryptem królewskim w sprawie kwotowej; przema­
wiali pp. Babo i Mohrer, krytykując postąpienie rzą­
du w tej sprawie, która załatwioną została nie w dro - 
dze ustawodawczej.

Budapeszt. W toku dyskusyi o reskrypcie 
królewskim w sprawie ustanowienia kwoty oświad­
czył prezydent ministrów Szell, żó Węgry tylko 
w łączności z Austryą mogą w koncercie państw eu­
ropejskich mieć znaczenie i dostatecznie strzedz 
swych interesów. Oświadczenie Szelia przyjęła Izba 
do wiadomości.

W ich rzen ie  n a  B a łkan ach ,
Saloniki. Bułgarscy chłopi, którzy słyszeć nie 

chcieli o ruchu rewolucyjnym, schwytali w pewnej 
wsi wilajetu monastyrskiego^ bandę, na której czele 
stał podpułkownik Janków.
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S tra jk i.
St. Etienne. Wśród strajkujących robotników 

kopalnianych daje się w różnych okolicach zauważyć 
pewne wyczerpanie. Robotnicy wielokrotnie dają wy­
raz życzeniu podjęcia napowrót roboty.

Paryż. Komitet narodowy robotników górni­
czych Francyi zebrał się wczoraj przedpołudniem. 
Powzięte uchwały są tajemnicą. W zagłębiu Pas de 
Calais upłynęła noc niespokojnie. Podpalono dom pe­
wnego robotnika, który nie strajkuje, a w domach 
innych robotników wybito kamieniami szyby, koło 
innego znów domu eksplodowały dwa patrony dyna­
mitowe, a wskutek wybuchu wyleciało wiele szyb. 
Padły także liczne strzały.

Bruksela. Wskutek wczorajszej uchwały na­
rodowego komitetu robotników górniczych, strajk 
w zagłębiu węglowem w Charleroi w wysokim sto­
pniu zmniejsza się.

Cholera,
Jerozolima. Według urzędowych wykazów 

zachorowało w czasie od 14 paźdz. na cholerę 186 
osób a umarło 138. W Lyddzie 56 osób zachorowa­
no a z tego 28 zmarło.

W alka k u ltu rn a  w e F r a n c y i .
Paryż. Watykański korespondent Figara do­

nosi, że papież, przyjmując na posłuchaniu arcybisku­
pa z Bordeaux, wyraził ubolewanie z powodu, iż 
francuscy katolicy nie idą za jego wskazówkami i 
za często kwestye religijne mieszają do polityki.

Paryż. Dzienniki donoszą, że dyrektor mini­
sterstwa wyznań Dnnay nie chciał przyjąć u siebie 
2 biskupów, którzy byli podpisani na znanej petycyi 
episkopatu. Prezes gabinetu Corabes pochwalił zacho­
wanie się Dunaya.

W ybuchy w u lkan ów .
Nowy Jork. Telegram z Kingstown (St. Vin- 

•,ent) donosi, że wybuchy wulkaniczne w dniach 15 i 
16 bm. wyrządziły w koloniach wielkie szkody i to 
w okolicach, które dotychczas uważano, j ako  leżące 
poza sferą działania wulkanu.

Z  k on aku  serbskiego.
Belgrad. Urzędownie oznaczają jako wymys* 

doniesienie pewnego dziennika wiedeńskiego o rze­
komym projekcie ogłoszenia brata królowej, pułko­
wnika Lunewitza następcą tronu serbskiego.

J a k  A n g lia  n a g r a d za  sw ych  ż o łn ie r z y  ?
Londyn. Wczoraj odbyła się w Hydeparku 

masowa manifestacya kilku tysięcy rezerwistów, któ­
rzy, powróciwszy z pola walki w Afryce, włóczą się 
bez pracy o głodzie po ulicach Londynu, nie otrzy­
mując od rządu zaległego żołdu.

Manifestanci wczorajsi nieśli na drągach cho­
rągwie o napisach: „Obywatele, pomóżcie nam dziś, 
gdyż przelewaliśmy za was krew, a teraz jesteśmy 
narażeni na śmierć głodową!“

O brabow an ie  i  zn ie w a że n ie  1 .2 0 0  zw łok .
Nowy Jork. Na cmentarzu miasta Indjana 

obrabowano w czasie ostatnich 5 lat do 1.200 tru­
pów, poczem sprzedawano je do gabinetów anato­
micznych dla celów naukowych. Jako głównych wi­
nowajców aresztowano pastora Louterella, oraz trzech 
profesorów anatomii.

W ypadek  p . S u stersicza .
Lubiana. Poseł S u s t e r s i c z  doznał wczo­

raj nieszczęśliwego wypadku w pobliżu Lubiany pod- 
•zas jazdy powozem. Wyskakując ciężko się zrauil 
v prawą nogę.

P ó łm ilio n o w e  oszu stw o  ?
P a r y ż .  Niejaka pani C i y e t ,  posiadająca zna­

czny majątek, padła podobno ofiarą oszukańczych 
praktyk trzech księży, którzy przyrzekli jej, że dro­
gą swych wpływów potrafią wyrobić pani Ćivet roz­
wód u papieża. Pani Civet uwierzyła tym zapewnie­
niom i dać się miała wyzyskać na pół miliona frank.

C ar je d z ie  do R z y m u ?
Berlin. Donoszą tu, że car ma z końcem br. 

udać się z rewizytą do króla W. Emanuela do 
Rzymu.

1 ,3 0 0  o fia r .
Nowy Jork. Na zachodnich wybrzeżach Mar­

tyniki zdarzyło się onegdaj nowych 5 strasznych wy­
buchów krateru, L i c z b a  o f i a r  ma  w y n o s i ć  
1300. ______

Praga. P. Emanuel H r u b y  został wyklu­
czony z klubu czeskich agrarzystów i wezwany do 
złożenia mandatu.

Rozwiązanie parlamentu ?
(Dep. Słowa Polskiego).

Praga. Nar odm Listy  donoszą, że na wypa­
dek, gdyby parlament nie okazał się do końca listo­
pada zdolnym do obrad, w takim razie r z ą d  g o  
r o z wi ą ż e .

Kolo polikie.
(Depesze „Słowa Polskiego

Wiedeń. Koło polskie obradowało wczoraj 
przedpołudniem nad szeregiem postulatów krajowych,

które przedłożył poseł Głąbiński. A więc uskarżał 
się 1) że rząd centralny upośledza prawa języka 
polskiego, że przy tzw. wielkim ołtarzu, tj. na wy­
bitnych stanowiskach w rządzie centralnym jest bar­
dzo niewielu Polaków, a jeśli już są, to przeważnie 
na drugorzędnych stanowiskach. Nawet galicyjscy 
inspektorowie przemysłowi zdają swoje sprawozdania 
po niemiecku.

P. Głąbiński żąda więc zaradzenia temu na 
przyszłość. 2) Protegowanie Rusinów przez minister­
stwa : sprawiedliwości i oświaty. 3) Popieranie ob­
cego przemysłu przez rząd centralny przy galicyj­
skich dostawach, między innemi przy dostawie 
sukua dla sądów oraz oleju dla kolei pań­
stwowych. 4) Domaga sią subwencyi państwowej 
dla „Kółek rolniczych14. 5) Wywalczenia- korzy­
stnych dla kraju zarządzeń pizy komasacyi gruntów. 
5) subwencyi państwowej dla m. Lwowa, wobec te­
go, że przedłożony na rok przyszły budżet nie za­
wiera tej pozycyi, 7) zniesienia rejonu fortecznego i 
rampy kolejowej we Lwowie, 8) upaństwowienia ko­
lei północnej, 9) polepszenia bytu praktykantów po­
datkowych i rachunkowych, oraz stabilizacyi geome­
trów podatkowych, 10) przygotowania odpowiednich 
wniosków do reformy podatków: dochodow. i domo- 
wo-czynszowego, 11) uwolnienia zupełnego na lat 10 
dla domów ze względów asanacyjnych.

P. R a p a p o r t  żąda uzupełnienia sieci telefo­
nicznej w Galicyi.

P. 'S t  w i e r t n i a  domaga się budowy nowego 
gmachu gimnazyalnego w Stanisławowie, utworzenia 
tamże seminarytim żeńskiego, omawia trudności gal. 
handlu świniami, wskutek przesadnych ostrożności 
przed zawleczeniem zarazy ; rezultat jest ten, że 
milion świń ginie. Taryfy kolejowe są zbyt wyso­
kie, a należałoby zrównać taryfy dla przewozu świń 
z taryfami dla bydła, dalej żąda usunięcia szykan 
na kolejach państw.

Koło powinno skłonić rząd do zwołania ankiety 
w sprawie handlu świńskiego; do ankiety tej nale­
żałoby dopuścić i gal. handlarzy świń. Pp. Wielo­
wieyski i Starzyński stawiają jeszcze inne postulaty. 
Jaworski zapowiada, że na najbliższem posiedzeniu 
odbędzie się wybór prezydyum Koła i jego komisyi 
parlamentarnej.

Na wczorajszem popołudniowem posiedzeniu 
Koła toczyła się w dalszym ciągu dyskusya poufna 
nad sytuacyą polityczną.

Dowiaduję się o niej tylko tyle, że prawie wszy­
scy mówcy wyrażali w c a l e  n i e d w u z n a c z n i e  
s w o j e  n i e z a d o w o l e n i e  z p o w o d u  p o ­
s t ę p o w a n i a  r z ą d u  K o e r b e r a ,  który syste­
matycznie nie uwzględnia postulatów Galicyi.

Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu uchwa­
liło Kolo na wniosek p. Stwiertni junctim  pomiędzy 
upaństwowieniem Tow. kolei państwowej (Staats- 
eisenbahngesellschaft) a kolei północnej.

Wiedeń. Dowiaduję się dodatkowo, że na 
wczorajszem posiedzeniu Koła powiał b a r d z o  
o s t r y  o p o z y c y j n y  w i a t r  przeciw rządo­
wi. Proponowano odpowiednie rezolueye, ale „do­
świadczona starszyzna" Koła interweniowała w tym 
kierunku, żeby na razie nie powzięto żadnej uchwa­
ły w kierunku politycznym, gdyż należy jeszcze 
czekać...

Koło uchwaliło głosować za nagłymi wnioskami 
śląskimi W. Hruby’ego.

Wiec słuchaczów filozofii.
Od dwóch lat istnieje na uniwersytecie lwow­

skim komisya lekcyjna pod protektoratem prof. Twar­
dowskiego, która zajmuje się pośredniczeniem w wy­
najdywaniu lekcyj dla słuchaczów filozofii. Niedawno 
powstała myśl w łonie członków tej komisyi, by z ko­
misyi lekcyjnej utworzyć osobne towarzystwo akade­
mickie. Myśl ta  ogólniejszego znaczenia poruszyła 
umysły reszty młodzieży akademickiej. Ponieważ pro­
jekt ten wyszedł z łona słuchaczów filozofii, przeto 
młodzież tego wydziały zwołała wiec do jednej z sal 
uniwersytetu jeszcze w sobotę, gdzie miano sprawę 
tę ostatecznie załatwić.

Obrady sobotnie, bardzo burzliwe nie doprowa­
dziły do żadnego rezultatu, odroczono więc je do 
wczoraj. Na wczorajszym wiecu zebrało się około 
dwustu słuchaczy, przeważnie filozofów, choć nie 
brak było akademików i innych wydziałów, a prze­
wodniczył wiecowi prezes Czytelni akad. p. Duba- 
nowicz. Na wiecu był również obecny prof. Twar­
dowski. Większa część młodzieży, wychodząc z za­
sady, by nie rozbijać wspólności życia akademickie­
go przez stwarzanie nowych towarzystw, przemawia­
ła zatem, by komisyę lekcyjną przyłączyć do Tow. 
Bratniej Pomocy, tembardziej, że komisya ta i w je­
go łonie może mieć swój samodzielny, osobny zakres 
działania. Przemawiało bardzo wielu mówców za 
i przeciw temu projektowi, w końcu zaś po wyczer­
pującej dyskusyi przyjęto wnioski akad. Strońskiego, 
które opiewają:

1. Komisya lekcyjna nie zostaje osobuem to­
warzystwem.

2. Komisya lekcyjna przestaje istnieć na pod­
stawach dzisiejszych.

3. Wiec postanawia komisyę, złożoną z 2 człon­
ków Tow. Bratniej pomocy słuchaczów wszechnicy 
lwowskiej, 2 członków Czytelni akademickiej, 1 człon­
ka że składu zeszłorocznej komisyi i prof. Twardo­
wskiego, która opracuje formę przynależności komi­
syi lekcyjnej do Tow. Bratniej pomocy.

Przyjęto również rezolucyę akad. Wójcika, 
która opiewa: Wiec słuchaczy wydziału filozoficznego, 
zebrany w duiu 20 października, zważywszy, że 
w walce o byt, jaką olbrzymia część młodzieży aka­
demickiej zmuszona jest toczyć, tylko zjednoczenie 
wszystkich sił daje możność zwycięstwa, na tej za­
sadzie uznaje wszelki separatyzm w dążeniu do po­
prawy opłakanego położenia materyalnego młodzieży 
za szkodliwy i z punktu widzenia koleżeńskiego za 
niestosowny.

Wiec nie wchodzi w motywy, będące powodem 
założenia osobnej komisyi lekcyjnej na uniwersyte­
cie, uważa je jednak za rozdrobnienie sił a zatem 
błąd taktyczny ze względu na akcyę podjętą celem 
poprawy warunków bytu ogółu akademików, prze­
kazując obowiązek pośredniczenia w udzielaniu lek- 
eyj jedynie Towarzystwu Bratniej Pomocy słuchaczów 
Wszechnicy lwowskiej. Wiec wzywa wszystkich ko 
lęgów, którzy jeszcze nie są członkami Tow. Bra­
tniej Pomocy, aby wpisując się do niego gr mialnie, 
przyłożyli rękę do wspólnej pracy dla dobra wszy­
stkich akademików.

Na tem o godz. 11 w nocy zamknięto przeszło 
6 godzin trwające obrady.

Wiadomości bieżące.
=  Linia telefoniczna do Wiednia od wczoraj 

przerwana.
— 4 0  rocznica styczniowa. Komitet obcho­

dowy w celu uczczenia 40-tej rocznicy powstauia 1863 
roku i jubileuszu Milko wskiogo (T. T. Jeża) już się 
ukonstytuował. Na czele komitetu stanął profesor B. 
D y b o w s k i ,  jako zastępcy jego zaś pp. Krzysztof 
Jauowicz i Edward Macham W skład komitetu weszli 
panowie : dr. Al. Czolowski, Józef Hudec, St. Kalikst, 
Br. Laskownicki, St. Piątkowski, K. Replowski, — pa­
nie: Lewicka i Wechslerowa, dalej zaś reprezentauci 
młodzieży akademickiej i teohniokiej, dalej zaś Tow. 
im. Kilińskiego i Tow. robotniczego „Jedność*. Posie­
dzenie komitetu odbędzie się w sobotę.

—  Ku czci Konopnickiej odbył się wczoraj 
w sali uniwers. lud. uroczysty wieczorek, urządzony 
staraniem „Oguiska kobiet" i „Wspólnej nauki". Wie­
czorek rozpoczął się odczytem, który wygłosił akad. 
Kisielewski, Mówca położył główny nacisk na społeczną 
część twórczości Konopnickiej. Wnosząc zasadniczo 
nowy pierwiastek do naszej poezyi, mianowicie: ludowy 
we współczesuem tego słowa zuaczeniu — wyśpiewała 
Konopnicka najpiękuiejsze pieśni, jakie w tym zakre­
sie mamy w naszej literaturze. Następnie podniósł pre­
legent głębokie zrozumienie duszy chłopskiej w poezyi 
jubilatki. Zaznaczył wreszcie, że poetka stoi na wyso­
kości współczesnej uauki, wskutek czego jej ogólno 
ludzkie i filozoficzne pojęcia są zasadniczo różne od 
pojęć dawnych naszych poetów. Piękuy i wyczerpujący 
odczyt o życiu i działaluości jubilatki przeplatał p. Ki­
sielewski wyjątkami z jej utworów. Rzęsiste oklaski 
były podziękowaniem słuchaczów. Resztę programu 
wypełniły: gra ua fortepianie p ny Aschkenazówny, 
śpiew p-uy. Kubalówuy i deklamacye artystów teatru 
miejskiego pp. Popławskiego i Stanisławskiego, którzy 
wygłosili kilka utworów jubilatki. Sala uniwersytetu 
ludowego była zapełuiona.

—  Inauguracya szkoły nauk polityczuych odbę­
dzie się w lokalu szkoły ul. Trzeciego Maja 5, dziś 
we wtorek 21 bm. o godziuie 7 w. Program inaugu-. 
racy i : przemowa przewodniczącego szkoły p. J. Przy- 
sieckiego, przemowa w imieniu zarządu wykładów 
powszechnych prof. Twardowskiego. Poczem nastąpi 
zwykły wykład szkoły, przypadający ua wtorek, mia­
nowicie wykład soeyologii p. L. Kulczyckiego.

—  Nagła śmierć. W sieni domu pod 1. 8 przy 
ulicy Kopernika zmarł wczoraj wieczorem około godzi­
ny 7, 50 lat liczący Juliau Czerski, szewc z Zumar- 
styuowa. Lekarz miejski stwierdził śmierć skutkiem 
udaru serca. Zwłoki zabrano do instytutu medycyny są­
dowej.

—  Koncesya. Namiestnictwo udzieliło koncesyi na 
otwarcie fachowego biura informacyjuo reklamacyjnego 
w sprawach kolejowych p. n. „Przewoźnik".

— Klatkę na myszy vulgo „portyerówkę" po­
stanowiono wybudować przy zakładzie dla nieuleczal­
nych im. Bilińskiego. Budowę już nawet rozpoczęto, 
tymczasem komisya, oglądająoa teren, przyszła do zdu­
miewających rezultatów. Oto przestrzeń, przeznaczona 
na pomieszkanie dla człowieka, miała objętości —  we­
dług ścisłego wymiaru — s i e d m i p ó ł  metra kwa­
dratowego. W tej przestrzeni miał się swobodnie poru­
szać człowiek wraz z rodziną, miał stanąć piec, który 
również mógł zająć około metr kwadratowy, a więc 
ua pomieszkanie ludzi pozostawałoby razem sześć i pól 
metra. Do tego odkrycia przyszła komisya dopiero, 
gdy budowa została rozpoczętą, narobiono więc krzy­
ku, bo istnieje jeszcze w ludziach „coś", co się ogól­
nie nazywa sumieniem. Co zrobią teraz z tą „portyer- 
ką" — na razie niewiadomo, faktem jest tylko, że 
plany budowy przygotowywał tutaj urząd budo­
wniczy...

Wstrzymanie ruchu. Dyrekcya kolei żela­
znych donosi: Z powodu usunięcia się nasypu pomiędzy 
staoyami Torskie a Worwolinioe na szlaku Czortków- 
Zaleszczyki, ruch towarowy od 10 bm. ua przeciąg 10 
dni wstrzymany. Ruch osobowy będą w tym czasie 
utrzymywać pociągi nr. 8656, 3651 przez przesiadanie 
podróżnych. Pociągi nr. 3635 i 3660 będą kursowały 
w tym czasie między stacyami Czortkowem a Tłustem,
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□  Żółkiew. (Szkoła w Batiatyczach). Piszą nam: 
Duia 10 bm. odbyło się komisyoualne zbadauie, a na- 
stępuie poświęcenie nowego budynku szkolnego w Ba- 
tiatyczach. Budynek murowany z dwoma widuemi 
izbami szkolnemi, kancelaryą i wygoduem mieszka­
niem dla iauczyciela przedstawia się bardzo porządnie 
tak pod względem wykonania robót mularskich, cie­
sielskich, jak i stolarskich. Nowy budynek przynosi 
zaszczyt nadzorowi budowy, którego duszą był miej­
scowy obywatel p. Tadeusz Romanowski. Jego stara­
niom i ofiarności zawdzięczyć należy ten budynek, 
a ludność gminy winna mu wdzięczność za to, że 
wyrwał uczącą się młodzież z zaniedbauych pod wzglę­
dem hygieuicznym a po wiejskich izbach gnieżdżących 
się sal szkolnych. Więcej takich dbających o oświatę 
ludową obywateli, a będzie nam lepiej.

(J  Sanok. (Pożar). Piszą nam : Dziś około godz. 
11 przed południem wybuchł pożar w Posadzie Ol- 
uhowskiej, który o tyle był groźny, że dom, będący 
w płomieniach był odległy o paręset kroków od placu 
drzewnego i suszarni fabryki wagonów, a przytem dął 
silny południowo-wschodni wiatr. W parę minut zale­
dwie po pierwszym sygnale alarmowym zjawiła się 
na miejscu straż fabryczna z dwiema sikawkami i kil­
kuset robotników, w jakiś czas później straż ochotnicza 
miejska i wreszcie n a  k o ń c u  sikawka gmiuna. Za­
znaczyć tu należy ciekawe zjawisko, że starosta p. Po- 
glodowski, wraz z sekretarzem p. Bugierą, przybyli 
dużo wcześniej ze Sanoka, niż miejscowy wójt i żan­
darm, którzy zaledwie przed 12 się zjawili. Akcya ra­
tunkowa ograniczyła się do zlokalizowania i izolowania 
ognia, co nie było łatwein wobec wichru i słomianego 
pokrycia sąsiednich domów. Na chlubne uznanie zasłu­
guje straż pożarna fabryki wagonów i maszyn, dzięki 
której głównie ocalały prawie wszystkie rzeczy mie­
szkającego tam urzędnika fabrycznego p. G. i do godz. 
pożar ugaszono. (im)

□  Brody. (Samobójstwo. — Koncert). Piszą uam : 
Odstraszający przykład dla amatorów pisywania ano­
nimów, których tu sporo, zdarzył się w uaszem mie­
ście. Pod urzędnik kolejowy K., znany ze swej uczci­
wości i sumienności i z tego, że miał nieco grosza, 
otrzymał ze strony pewnego indywiduum, osławiouego 
paszkwilisty, zapewnienie, że mając protekcyę w dy- 
rekcyi kolejowej, może mu wyjednać bezkarność za 
liczne rzekome przestępstwa, za kt.óreby go wydaleuie 
ze służby spotkać musiało. Donosy podobne, zupełnie 
nieuzasadnione, wpływały rzeczywiście do tego stopnia, 
że K. zdradzał od niejakiego czasu obłęd prześladow­
czy, objawiający się w obawie o wydalenie ze służby, 
a wreszcie popchnął nieszczęśliwego do zamachu sa­
mobójczego, Jrtóry wczoraj rano spełnił. Badany o przy - 
czyuę targnięcia się na swe życie, wskazał owe douo- 
sy jako jedyną przyczynę, a w obawie o wydalenie ze 
służby prosił lekarza, by go dobił. W sprawę tę wdał 
się sąd i jest uzasadniona nadzieja, że tym razem wi­
nowajca nie ujdzie dawno zasłużonej, a ciężkiej kary, 
która oby : dla iuuych amatorów sportu anonimowego 
była przestrogą. Koucert wczorajszy muzyki wojskowej 
33 pp. ze Lwowa na dochód bursy chrześc. zgroma­
dził w sali Towarzystwa muzycznego sporo osób, któ­
re po koncercie wśród ochoczego tańca wybornie się 
bawiły, a dla bursy, choć nieznaczny, ale pożądany 
przyniosły znsiłek.

□  G u r a h u m o r a  na Bukowinie. (Żywcem, spalona). 
Donoszą: 45-letnia żebraczka Autouia Pratis z braku
innego przytułku za miejsce uoclegu wybrała sobie ce­
gielnię Mendla Merdlera. Prawdopodobnie iskry z roz­
żarzonego pieca spadły na łachmany żebraczki, które 
się zatliły i wreszcie jasnym wybuchły płomieniem. 
Pomimo pomocy lekarskiej Pratisowa wskutek odnie- 
siouych ran wkrótce skouała.

O  Sędziszów. ( Wędrowny agitator ruski). Piszą 
nam: W Nr. 495 Słowa Polskiego znajduję powtórzo­

ną za Związkiem Chłopskim notatkę o przybyciu do 
Biegouic dwóch indywiduów „zamierzających zaprowa­
dzić tam taki sam porządek*, jak we wschodniej Ga- 
licyi. Notatka ta skłania mnie do napisania kilku b I ó w  

w podobnej sprawie. Pod koniec ubiegłego miesiąca 
w dzień targowy zjawił się pod wieczór w tutejszym 
chrześcijańskim handlu młodzieniec, Rusin, podając się 
za akademika lwowskiego. Po posiłku, jaki sobie ka­
zał podać, począł w sposób wielce dramatyczny opisy­
wać obecnym —  położenie „uciskanych przez panów** 
biednych Rusinów. Sądził —  zdaje się — ów pan, 
że zuajdzie powolnych słuchaczów. „Na nieszczęście" 
jednak był tam jeden z bawiących tu podówczas na 
wakacyach akademików krakowskich. Ten, słysząc po­
dobne brednie i oszczerstwa rzucane na społeczeństwo 
polskie w Galicyi wschodniej, dał owemu panu ciętą 
odprawę, a wykazując fałsz za fałszem w wywodach 
jego —  przedstawił obecnym rzeczywisty stan rzeczy. 
„Uciśniony Ukrainiec'* spostrzegł dość szybko, że nie 
ma tu co robić i — nie czekając końca —  ulotnił się. 
Zapewne podążył szukać wdzięczniejszych słuchaczów. 
Dla zrozumienia inteucyi owego pana dodać uależy, 
że z okolicy Sędziszowa i pobliskiego powiatu kolbuszow- 
skiego —  sporo ludzi w tym roku wyjechało do wscho­
dniej Galicyi na zarobek w czasie strajków rolnych. 
Nie będzie —  zdaje się —  zbyt śmiałem przypuszcze­
nie, że u nas chciał on „zaprowadzać porządek", po­
wstrzymując lud od wyjazdu do wschód. Galicyi, bo 
wtedy może prędzej zrobiouoby tam „porządek z La­
chami*. (F.).

□  Husiatyn. (Przedstawienie amatorskie). D. 12 
b. m. odbyło się w sali specyalnie na ten cel pobudo­
wanej przez tutejszego przedsiębiorcę P. K. przedsta- 
wieuie amatorskie. Grano dwie sztuki, mianowicie: 
„Guzik* Gawalewicza i „Teatr amatorski" Bałuckiego. 
Obie sztuki wypadły nadspodziewanie dobrze, amatorki 
i amatorzy wywiązali się znakomicie, czego dowodem 
okoliczność, że sala była po brzegi wypełniona gośćmi 
miejscowymi i zamiejscowymi, nie muiej oklaski za 
piękuą grę. Wspomnieni amatorzy postanowili równo­
cześnie za inicyatywą prezesowej świeżo utworzonego 
Towarzystwa „Oświaty ludowej* uczcić rocznicę po­
wstania listopadowego — wieczorkiem patryotyczuym. 
Myśl piękna, byle tylko oblekła się w szaty rzeczywi­
stości, bo tego rodzaju wieczorki nie miały tu miejsca 
od niepamiętnych czasów, dzięki opieszałości z naszej 
strony. W końcu nadmieniam, że we wspomnianem 
przedstawieniu amatorskiem intełigencya ruska udziału 
nie brała, mimo, że swego czasu, gdy w Husiatyuie 
był przez dłuższy czas teatr ruski — to „kasę robiła* 
przeważnie iuteligeucya polska. To jest dla nas na­
uczką i wskazówką, jak mamy t na kresach postę­
pować.

□  Krosno. (Dochód z festynu). Wydział Towarzy­
stwa Pań św. Wincentego k Paulo w Krośnie nade­
słał nam z prośbą o umieszczenie następujące pismo: 
Zestawione rachunki festynu, urządzonego 7 wrześuia 
na rzecz podpisanego Towarzystwa, wykazują; I. a) 
datki w gotówce 446 kor. 80 gr., b) dochód brutto 
uzyskany na festyuie 1.818 koron 89 groszy. Razem 
2-265 kor. 69 gr. II. Wydatki wynoszą 1.184 koron 
79 gr., czysty dochód wynosi 1.080 kor. 90 gr. Po­
dając powyższe daty do publiczuej wiadomości, poczu­
wamy się do obowiązku w tern miejscu złożyć serde­
czne podziękowanie tym wszystkim, a szczególniej aran­
żerom festynu, którzy w jakikolwiek bądź sposób, 
do powyższego świetnego wyuiku się przyczynili.

□  Tarnobrzeg. (Strajk żebraków). „Żebracy tu­
tejsi —  pisze Głos Ziemi Sandomierskiej — którzy 
co piątek ogromnemi gromadami się włóczą, postano­
wili posłuchać rady socyalistów i zastrajkować, to jest 
wstrzymać się od żebrania, jeżeli na przyszłość nie 
otrzymają dwa razy tak wielkiej jałmużny jak dotąd, 
wolności wiecowania na odpustach i osobnych repre­

zentantów, płatnych przez państwo, we wszystkich to­
warzystwach dobroczynności i w komisyach petycyj­
nych Sejmu i Rady państwa*.

□  Tarnobrzeg. (Składki na pomnik Głowackie­
go). Suma dotychczasowych składek na pomnik Barto­
sza Głowackiego w Tarnobrzegu wyuosi 1717 korou 
55 groszy.

Zm arli:
W Brzeżunach: Stanisław Paszczyński, ukończony akade­

mik, lat 23.
W Paryżu: Gustaw Werlheimer, malarz zwierząt, lat 54, 

z pochodzenia wiedeńczyk.
W Sokole koło Mościsk: Antonina z Sienkiewiczów Czer- 

kawska żona, gr.-kat. proboszcza.
W Stanisławowie: Adam Grabowski, majster szewski, w 47 

roku życia.

Z  sali sądowej.
Przed sądem przysięgłych.

(Trzej bracia mordercy.)
Lwów, 20 października.

Piąta kadencya sądu przysięgłych rozpoczęła 
się dziś rozpatrywaniem zbrodni morderstwa, o któ­
rej dokonanie oskarżeni są trzej bracia: Mikołaj, 
Prokop i Iwan Ozerowie. Mieszkali oni w Chorobro- 
wie i znani tam byli ze swej awanturniezości. Los 
sprzągł ich z rodziną Chomów, a mianowicie Iwan 
Ozero ożenił się z Kseńką Choma, córką Cypryana 
Chomy. Od tego czasu rozpoczęły się swary pomię­
dzy Ozerami a Chomą. Cypryan zamieszkał począ­
tkowo u zięcia swego Iwana, ale nie mógł długo 
tam popasać, tak mu dokuczano. Wobec tego prze­
prowadził się do swojego siostrzeńca Fyiypczaka, o 
Ozerowie byli teraz pewni, że zapisze również grunta 
swe jemu.

Wieczorem dnia 6-go listopada, Choma, wra­
cając z korczunku — wstąpił do karczmy. Zastał 
w niej Mikołaja Ozerę, który przysiadł się do niego 
i zaprosił go na wódkę. Choma wzdragał się po­
czątkowo, lecz w końcu wypił. Siedzieli razem do 
godziny dziesiątej, poczein wyszli.

Nad ranem, na drodze znaleziono broczącego 
w krwi kałuży, bez przytomuości Cypriana Chomę. 
Przeniesiono go do chaty. Odzyskawszy przytomność, 
opowiadał, że Mikołaj i Prokop Ozerowie porwali go 
wieczorem za barki, zatkali usta i przy pomocy 
Iwana Ozery wciągnęli za chatę Prokopa, gdzie po­
częli go bić czemś twardem po głowie aż stracił 
przytomność. Potem — nie wie już, co się z nim 
działo.

To samo zeznanie powtórzył potem Choma wo­
bec wielu innych świadków i w obecności żandarma, 
przeniesiony zaś do szpitala, po kilku dniach mę­
czarni — zmarł.

Mikołaj, Prokop i Iwan Ozerowie, na podsta­
wie tych zeznań, mimo, że nie przyznają się do wi­
ny — oskarżeni zostali o zbrodnię morderstwa, a 
bronią ich adw. dr. Dwernicki, dr. Kasparek i sekr. 
Lewicki.

W naszej Administracyi złożyli:
Dla Tow. Św. Salomei (filii św. A nny):
Dla najbiedniejszych —  zamiast wieńca ua tru-, 

mnę śp. Eleonory Podhorskiej złożyła Apolouia Braję* 
rowa 40 kor.

WŁADYSŁAW REYMONT.
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POWIEŚĆ. 

(Ciąg dalszy).

Zapłacił, wziął resztę i poszedł z Kubą na ko- 
kościół pomodlić się i wysłuchać, jak ksiądz wypomni 
jego dusze...

Na środku kościoła stał katafalk z trumną na 
wierzchu, obstawiony jarzącemi światłami, a ksiądz 
z ambony wypominał długie, nieskończone litanie 
imion, a co przerwał, odpowiadał mu głośny pacierz, 
mówiony przez wszystkich za te wszystkie zmarłe, 
w czyścu ostające.

Witek przyklęknął przy Kubie, któren wycią­
gnął z zanadrza koronkę i jął odmawiać wszystkie 
Zdrowaś i Wierzę, jakie ksiądz nakazywał; zmówił 
i on pacierz jeden i drugi, ale zmorzyły go w końcu 
monotonne głosy modlitw, ciepło i wyczerpanie pła­
czem, to się zdziebko wsparł o biedro Kuby i zasnął.

Po południu, na nieszpory, które się odprawiały 
raz w roi; w cmentarnej kaplicy, pociągnęli wszyscy 
od Boryny.

Szli Antkowie z dziećmi, szli ko wałówie, szła 
Jóź'<a z Jagustynką, a na końcu kusztykał Kuba 
z Witkiem, bych już tych świątków zażyć do cna.

Dzień już przywierał szare, zmęczone powieki, 
gasnął i zapadał zwolna w przerażające, smutne to­

piele zmroków; wiatr się poruszył i przeciągał po 
polach z jękiem, tłukł się między drzewami, a wio­
nął surowym, przegniłym tchem jesieni.

Cicho było tą  dziwnie, posępną cichością zadu­
szek ; tłumy szły drogą w surowem milczeniu, ino 
tupot nóg się rozlegał głucho, ino te drzewa przy­
drożne chwiały się niespokojnie, i cichy a bolesny 
szum gałęzi drżał nad głowami; ino te grania i śpie­
wy proszalne dziadów łkały w powietrzu i opadały 
bez echa...

Przed wrotniami, a nawet i wśród mogił pod 
murem, stały rzędy beczek-solówek, a obok nich 
rozkładały się gromady dziadów.

A naród płynął całą drogą pod topolami ku 
cmentarzowi; w mroku, co był już przytrząsł świat 
jakby popiołem szarym, błyskały światła świeczek, 
jakie nieśli niektórzy, i chwiały się żółte płomyki 
lampek maślanych, a każdy, nim wszedł na cmen­
tarz, wyciągał z tobołka chleb, co ser, to zdziebko 
słoniny albo kiełbasy, to motek przędzy lub tę przy- 
garść lnu wyczesanego, to grzybów wianek, i skła­
dali to wszystko pobożnie w beczki, a były one 
księże, były organistowe i Jambrożego, a reszta 
dziadowskie, a które a w nie nie kładł, to grosz jaki 
wciskał w wyciągnięte ręce dziadowskie... i szeptał 
imiona zmarłych, za które prosił o pacierz...

Chór modłów, śpiewów, imion wypominanych, 
jękliwym rytmem wznosił się wciąż nad wrotniami, 
a ludzie przechodzili, szli dalej, rozpraszali się wśród 
mogił, że wnet niby robaczki świętojańskie jęły ja ­
śnieć i migotać światełka wśród mroków, gąszczów 
drzew i traw uschłych.

Głuchy, przyciszony trwóż nie szept pacierzy 
drgał «v przyziemnej ciszy; czasem szloch bolesny

zerwał się z mogił; czasem lament żałosny wił się 
w rozdzierających skrętach wśród krzyżów; to jakiś 
nagły, krótki, nabrzmiały rozpaczą krzyk, jak piorun 
rozdzierał powietrze, albo ciche płacze dziecięce, 
sieroce płacze, kwiliły w omroczonych gąszczach, 
niby pisklęta...

A chwilami opadało na cmetarz głuche i ciężkie 
milczenie, że ino drzewa szumiały posępnie, a echa 
płakań ludzkich, skarg, krzyków bolesnych, żałości, 
biły ku niebu, w świat cały szły...

Ludzie snuli się wśród mogił cicho, szeptali 
lękliwie i trwożnie poglądaii w dal omroczoną, nie­
zgłębioną.

— Każdy umiera! — wzdychali ciężko z ka­
mienną rezygnaeyą i wlekli się dalej, przysiadali 
przy grobach ojców, mówili pacierze, to siedzieli 
cisi, zadumani, głusi na życie, głusi na śmierć, głusi 
na ból, jak te drzewa, i jak te drzewa kolebały się 
im dusze w sennem poczuciu trwogi...

— Jezus mój! Panie miłosierny, Maryal — 
rwało się im z dusz umęczonych zamętem, i podnosili 
twarze zakrzepłe i wyczerpane, jak  ta ziemia świę­
ta, a oczy szare niby te kałuże, co się jeszcze si- 
wiły w mrokach, wieszali u krzyżów, i ruchami tych 
drzew rozchwianych sennie usuwali się na kolana; do 
stóp Chrystusa rzucali serca strwożone i wybuchali 
świętym płaczem oddania się i rezygnacyi.

Kuba z Witkiem chodzili razem z drugiemi, 
a gdy już do cna pociemniało, Kuba powlókł się 
w głąb, na stary cmentarz.

(C. d. n.)
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D e p e i z e  l i n m l l o w e o

Z targu pieniężnego.
Wiedeń, 21 paździer. Zamknięcie wczorajszej giełdy 

popoł. notowano: Akcyć austr. Zakł. kredytowego 673*50:
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 713'- , Akcye anglo- 
banku 274*—, Akcye Unionbanku 034 50, Akcye Landerban- 
ku 389'—, Akcye Bankvereinu 452*—, Akcye Bodencredit 
922-—, Akcye gal. Banku hipotecznego 538'—, Akcye kolei 
państwowych 705*75, Akcye kolei południowych 76'50, Akcye 
Tramway A. —'—, B. —'—, Akcye kolei Elbethal 461' , 
Akcye kolei półn. 5700, Akcye kolei czerń. — —, Akcye 
Alpiny 34975, Akcye Rima Muranyi 473'—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1440'—, Akcye Fabryk broni 303'—, Akcye 
tureckie tytoniowe 323*50, Oblig. węg. ind. 97'80, Renta 
majowa 100-65, Austr. Renta koronowa 100'10, Węg. Renta 
koronowa 97*35, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 95*80, 4 proc. 
listy Banku kraj. 96'75, 41/* proc. listy Banku kraj. 101'—, 
4 Droc. listy Banku hip. 96*-, 4Va proc listy Banku hip. 
100*30, 5 proc listy Banku hip. 110'—, 4 proc. GaL Obligacyi 
propinac. 98'50, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 97'—, 4 
prc pożyczka m. Lwowa 9475, Losy tureckie 112'50, Marki 
116 90, R u b l e  252*50, Kredyty Alpiny — , Węg
kred. —*—, Unionbank —*—*, Koleje państw. — e

Usposobienie słabe.
R c r iin , 21 październ. Przy zamknięciu wczorajszej 

giełdy: Kredyty 212*75, Staatsbahny 152' — , Disconto Co- 
mandit 187.90, Berlin Tow. handl. 155*60, Laura 197'90, Bo- 
humery 17075, Kolej półn. wschodnio-Pruska 77'40, Rubel 
za gotówkę 21675, Kolej warsz.-wied. 18175, Kolej morza 
śródziemnego 84*10, Kolej Meridionalna 127'25, Losy ture­
ckie 120*75, Reuta włoska - *—, „Harpener* kopalnia wę 
gla 169*50, Kolej Marienburg-Mławka 73*10, Konsolidacya 
33575 Lombardy 20'—, Kolej Henry 95'—, Niemiecki bank 
narodowy 115*50, Kanada Proferred 136*30, Akcye żeglugi 
hamburskiej 102*60, Kurs warszawski — *—.

BBndapeszt, 21 październ. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota 120*85, W igierska renta koronowa 97*55, 
Węgierski bank kredytowy 713'—, Węgierski bank dla 
przem. i handlu 26*50, Węg. bank hipoteczny 771*—, Węg. 
bank eskontowy 451'—, Austryacki bank kredytowy 67'ró0, 
Rima Murany 775*—, Budapeszt kolej miejska 617*—, Kolej 
południowa ‘ v7*—, Austr.-węg. kolej Państw. 716*50.

Tendencya mdła.
B e r lin ,  21 październ. Wczorajsza giełda wieczorna: 

4 proc. węgierska renta złota —* —, W ęgierska renta ko­
ronowa 98'25, Austr. akcye kredytowe 21275, Staatsbahny 
152'— Lombardy 20*—, Disconto Comandit 187*90, Ruble 
216*75. Tendencya dość silna.

F r a n k f u r t ,  21 paździer. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr renta papierowa 101*10, Austr. renta srebrna 
1 0 1 * Austr. renta złota 103*10 Austr. akcye kredytowe 
213*30, Staatsbahny 152*20, Lombardy 20*10,4 pr. austr. renta 
koronowa 100 60. Tendencya spokojna.

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e sz t*  21 październ. Pszenica na paźdz. 7 38 

do 7*39 Pszenica na kwiecień kor. 7*39 do 7*40, Żyto na 
październik 6 51. do G-52, Żyto na kwiecień G'49 do 650, 
Owies na październik 616 do 6 17, Owms na kwiec.en 
6*98 do 6'29 Kukurudza na sierpień 5*86 do 5 87 Kuku- 
rudza na maj - * -  do Rzepak na sierpień
do —*—

Pięknie.

Odpo wi e dz i a l ny  redaktor:  

J ó z e f  Z ie m b iń sk i.

DROBNE OGŁOSZENIA.
Dla dogodności inserujących zaprowadziło Słowo Polskie

K O R E S P O N D E N T K I IN S E R A TG W E
które nabywać można w Administracyi, we wszystkich 
biurach dzienników i trafikach, po cenie ©O, 9 0 , 120, 
150, 1 8 0  halerzy. — Korespondentki inseratowe upo­
ważniają do umieszczenia ogłoszenia w Słowie Pol- 
skiem o 10, 15, 2 0 , 2 5  lub 3 0  wyrazach.

Wyjaśnień dotyczących drobnych ogłoszeń 
udziela Administracya „Słowa Polskiego” 
po otrzymaniu marki pocztowej na odpowiedź.

Doniesienia osobiste.
D co mojej znajomej. Co­

dziennie pytam  o lis t  — 
lecz nadaremnie. Gubię się 
w domysłach  — obawiam się 
czy nie leżysz chora? Chciał­
bym  Cię widzieć chociażby 
na chwilę. Oznacz m iejsce  
i czas. Sercem i m yślam i 
cięgle p rzy  Tobie. Tysiące  
całusów zasyła bardzo za­
niepokojony. 9845 1

Demon. List w ysłany z G. 
w wiadomy sposób, czy  

doszedł? czekam odpowiedzi 
koniecznie. 9822 1

Iren a  tak wkrótce osobiście. 
Adres dokładny zaraz p rzy­

słać, ja k  pierwej. 9841 1

Rozmaite.
Sk ład  płócien K orczyń­

skich i bielizny gotowej 
Lwów Halicka i6. Poleca 
bieliznę wełnianą damską i 
męską w wielkim wyborze, 
oraz ko łdry na wełnianej 
wacie i materace włosienne.

9821 30—1

T o a in  fotograf)! o«l £ z l
" w jedynem  artystycznem  

ate lier L. KOEHLERA art. 
m alarza. F re d ry  7.

8782 1—2

Do nabycia meble własnego 
wyrobu po najtańszych 

cenach u FRANCISZKA 
ZEIZERA, Lwów,

P a sa ż  M i k o l a s c h a .
8239 30—12

r ierw szy  K rajow y za-
Kład wyrobu gorsetów, 

Lwów, Jagiellońska 2, I. p.
9684

Ap tek a  Władysława Grabo­
wskiego w Korczynie pod 

Krosftem poszukuje rutynowa­
nego magistra farmacyi pod 
korzystnymi warunkami.

9716 6 - 2

Nowy Hotel
Niuiejszem zawiadamia się 

Szan. P. T. Publiczność, iż o- 
tworzono we Lwowie
ni. św. S ta u lsia w a  1. 3

(boczna ulicy Karola Ludwika 
now y ho tel pod  firmą 

„Hotel Amerykański”
czysty, elegancki z wszelkim 
komfortem. — Ceny najniższe. 
Uprasza o liczne odwiedziny 
kreśli z najgłębszym szacun. 
Zarząd Hotelu Amerykańskiego 
Lwów, ul św. Stanisława 1.3.

9483 5—5

Na sprzedaż
majątki ziemskie w różnych 

okolicach kraju. 
D z ie r ż a w y  większych i 
mniejszych folwarków także 

z gorzelniami. 
R ea ln o śc i we Lwowie i na, 
prowincyi poleca i zlecenia 

przyjmuje

Lwowska Izba załatwień
jslac B ąb row sk ieffo  5 .

(w gmachu Towarz. Urzędni­
ków pryw atnj —9361

SST* Ostatni % nowość

Hakłatl „S Ł O W A  P O L S K IE G O " wa Lwowie.
w e  w szystkich księgarniach do nabycia

Marceli Prevost cococoCfc

.Szczęście w małżeństwie
tłómaczenie Anastazyi Świderskiej. —  Cena egz. 60 h.

L Mój mąż. — II. Dusza małżeńska. — III. Den. — 
IV. Przesilenie. — V  Wróg. — VI. Uprzedzająca grzeczność. 
— VII. Kusiciel. — VIII. On i ja. — IX. Pobożność. — X. 
Genia moja córka. -  XI. Groźne niebezpieczeństwo. — XII. 
Filiżanka do kawy. — VIII. Urodziny Geni. — XIV. Wszystko 
upada. — XV. List. — XVI. Adwokat Lebrasier. — XVII Ge­
nia i Ja. — XVIII. Moja ciotka z Lille. — XIX. Ostatnia 
noc. — XX. Powrót zbłąkanego. — XXI. Szczęśliwa porażka.— 
XXII. Spakowany kufer. — XXIII. Odwrotna strona radości. 
XXIV. Ostatnia zdobycz. — XXV. Sień.

Przedtem wyszła i przypom inam y* naszym Czytelnikom  
1. część trylogii z czasów wojen Napoleońskich

Powieść historyczna 
Wacława Gąsiorowskiego
3 tom y w w ielkiej 8-ce, 58 arkuszy  
druku. — Cena 6 koron, w ozdobnej 

opraw. k. 7*80.
Chcąc ułatwić naszym Czytelnikom nabycie tej nadzwy­

czaj zajmującej powieści, która się łączy organicznie z dru­
kującą się obecnie w naszem piśmie powieścią „ZKols: 1 8 0 9 “ 
zniżamy cenę egzemplarza dla naszych Abonentów na 4 ko­
rony, za egz. brosz., a na k. 5*80 za egz. opr. ozdobnie.

Admin. „Słowa Polskiego“ we Lwowie, Chorążczyzna 17-19.

Ostatnia nowość

7mTTnnlTi  1 browaru akcyjnego
L W Ó W  - PASAŻ - HAUS MANA f ^ 7

9646 5Cena konkurencyjna X
|Dostawa od 10 butelek darmo. — Cenniki opłatnie. — Telefon Nr. 309
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Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 17 października 1902.

Kotbv O ile  inaczej nie podano obliczone są za 100 
o r o n  nom inalnej w artości i za g o to w y  — — ------ — .

Ogólny dług państwa. °/°
ednolity dług państw a  
■ oanknotaob., maj listopad . • 

lu ty —sierpień . 
r srebrz0 styczeń—lipiec, . • • •

Kwiecień—pażdsdernifc 
o roku 1854 no 250 zł. m. k.

1860 *„ 500 zł. w. a.
1860 „ 100 zł, „ *

" ’ 1864 „ 100 zł. „ „ . • -
1864 „ 50 ał. r r • • 7

ósty zastaw, dom en państw  120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie naństw a rep rezentow anych

r " inw est. wol. od pod. . . o /a 
Oblig&cye kolej owt..

Loloj Arcyks. A lbrechta w sreorze . 4 
„ ces. E lżb iety  w zlocie w. od p. 4 
l  cesarz. Franc. Jozefa  w sreD.

Arc Rud. w. K. *woL od pod.
I ces.' Elż. 200 zl. m . k. za szcuitę o 
.  Karola Lud. 200 zł. yi. k. r 

•b lleacye pierwszeństwa kolejowe.
Lolej f ib y k s . Alb. 300 zł. w  sreo. . o 

J „ 200 zł. w  złocie . o
B czes* Em, 1885 200, 1000, uOCK) zł. 4
" - - r 1895 400,2000,10000 K. 4
„ Bukow ińskiej lokal. 400 Kor. . ■ 4 
„ K arola Ludwika srebr. . . . • -4  
„ Lwow.-Czer.-J askiej Em. 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor. węgier.
Fęgierska renta złota  • • • • • , •  * j 
V"ęg* renta w. Kor. w olna od pod.

renta w. Kor. r r . * 
ożyeska  kol. z r. 1889 w  złocie  . 
ożyczka kol. z r. 1889 w sroDrze .
Vęg. obligaoye propin. w. a. . • •
('ęg, . prom. reg. C issy • -
7ęg. pożyczka prom. po 100 zł. • <

r * " i; 00 « * * '
>bligaćve m dem nizacyjne h ip oteczne  

K roacyi i Sław onii • • ■ • • *
— Propinaoyjne wol. od p o d ..

Węgierskie obligacye hip. • • « 
iroaayi i  Sław onii oblig. hip. • •

Inne publiczne pożyczki.
'ożyozka reg. Dunaju z r. 1878 . 

r r r z r. 1899 .
,  kraj. B ukow iny z r. 1898►bl. prop. B u k o w in y .....................

ta l. poż. kraj. z  r. 1893 .................
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Gal. obi. prop. z r. 1889 . . . .
Poz. m iasta L w ow a z r. 1896 .

. s  r. 1900 . 
r .  W iednia z r. 1874.

R enta w łoska za 100 lir - • • •
Poż. hypot. B ułgaryi z r. 1892

Listy zastawne
(Obligacye hip ot. i  lis ty  dłużne). 

Austr. zakł. kred. ziem s. los. w 50 1. 4 
Buków. zakł. kred. z ie m s k i .................. ó

Gal.r akc. b. h. z lO°/o pr. 1. w  391/* 1. o 
Gai. B B r los w  50 lat. . .
Gal. . r T los w  60 lat.^ . .
Gal. Tow. k red /z iem . los w  56 lat 
Gai. B r r ■ ,  w  41 lat
Gal. r r „ dawn. omis. .
Gai. r r r po 200 Kor._ . .
Banku kraj. dla Gal. i Lod. w  51 L 
Banku r . r zwr. w  571/2 L
Banku B oblig. kom un. 2 emis. .
Banku n r B 3 e. L w  42 L
Banku v r r 4 em. 1. w. 45 1,
Banku r r kol. 1. w . 57V*L . . .  4
Anstr. węg. Banku los w  40Va L . . 4
Austr. . r los w  60 L . . . .  4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 . 4

n > * 4
» » * » * » 1888 • 4
: : :
_ L w ów -C zem .-Jassy 1884 p. 10% 4 
" B 1884 . . . .  4

Gal. kol. lokalne wschód. . . . . . .  4
Weg.-GaL kolej em. 1870 • .................. o

.  1878 ........................u
" ’ " 1 ^ 7 ........................4

Losy procentowe, (za sztukę)
Austr. Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a. . .. .  ....................o
em. 1889 po 100 zł. w. a. .8  

Tow.”ż. na Dum 100 zł. m. k. p. 10% 4 
Lreguł. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. o 
W ęg, banku hip. pr L z. po 100 zi. ,vr. a, 4 
Poż. m iasta T ryestu  po 100 zł. m. k. 4 
Poż. r r po 50 zł. W. &. 4
Poż. serbska prem. po 100 fr. . . • • 2 
Turockie obL prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
B udapeszteńsk ie Basiiioa po 5 zł. w. a. . 
Zakł.* kr. dla hancL i  prz. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k. . .  .....................
P ożyczka  m . Ina bruku po 20 zł. w. a. 
Poz! prem , m i as. Krakowa po 20 zł. w 

r „ L ubiany po 20 zł. .
Ofen do 40 zł. w . a . .....................................
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P aifiy po 40 zł. m.  ..........................................
Czerw. krz. austr. tow . po 10 z ł...................

* . .. węg. tow . po ó z ł..........................
Fundacyi areyus. R uaoiia  no 10 zł. • • •
Saim a po 40 zł. m. k. . . I .........................
PozyczKa m iasta SaizDta-ea no 20 zL • •
Su Genois po 40 zł. m. k.  .........................
Poż. pr. m. S tanisław ow a po 20 zł. • • • 
K om unalne in. W iednia z r. 1874 po 100 zł
Akcye Przedsiębiorstw transportów.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 z ł..................

,. akcye zakład 200 zł.^ . . .
Austr. Tow. żegi. na Dunaju 1500 Kor. .
K olei półn. ces. Ferdyn. 2100 Kor...............
K ołom yj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. . 
Kol. L w ow -B eizec (akc. *^0 zł. .

„ L w ów -C zem .-Jąssy 200 zł. . . . . .
„ wscnodn.-graL-lokaiiŁ, 200 zL • . • . .
,, państw ow ych 200 zł. == oOO fr...............
„ p o łn am ew ej 200 zł. =  oOO fr.................
» węg. gaiicyj. iokaL 200 z ł.......................

Akcye banków (z a  s z tu k ę )
Banku Angio-austr. 240 K o r . .....................
P eszt, banku handl. 1000 Kor.........................
Zakład kred. aia handlu i przem. 320 Kor.f
W ęg. banku kredyt. 400 Kor............................ '
Dorno austr. tow. esk. 400 Ko*- . ! ! ! !
Galie, banku hipotecz. 400 Koi.' ! .* .* .
GaLic. banku dia handlu i przem. 400 Kor 
Banku dia krajów koronnych 400 Ko11 . •
Banku Ausuro-węg. 1400 Ko................ *' ! •
Banku Związków. (Unioubank)*4Ó0 Kor. •
Czesk. banku związk. 200 K o " .....................
Z iv n o sten sk a  b an k a  200 K oi. * ' ! ! ! ! • •

Akcye Przedsiębiorstw p r z e m y s ł .
Tow. kopalń. w ęgia w Brixx ^  z> . .
Galie. aarp. nait. tow. 500 Ko”..................
A nstr. tow . górnicze Aipm e 100 zł. • • 
P raz k ieg o  tow. żeiazm przem . 200 zł. .
S cn o am cy  oOO K or. .............................
T u reck . zarz. ty ton iów  500 fran k ó w  . . 
T rifa l tow . K.op. w ęgia 70 z ł .......................

. R e k s i e .
(C zesi, dewizy krótko term,) %  

Berlin i niem . m. nank. za 100 m arek 4
Londyn za 10 funtów  ...................... 4
P a ry ż  i iran cu sk . m. b ank . za 100 f r , .  3 
P e te rs p u rg  i W arszaw a za 100 ru b li .  5\ 
W ło sa ie  Dank. aa 100 l i r ó w ........................

W a l u t y .
D ukat cesarski  .....................
20-frankówka . . ! ) * ........................! ! !
20-m arkówka . . . * .........................\ \
N iem ieckie banknoty za 100 m arek . .
W łosk ie  banknoty za 100 l i r .....................
Ruble Danknoty za 100 r u b li ....................
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C E N N I K
lwowskiej izby handlowej | przemysłowej.

Lwów, dnia 18. października 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. gąłic. po 200 zL (400 EL)

libr dividende 20 Kor.  .....................
Banku gaiic. dla handlu i przem ysłu  

po zL 200 (400 Kor.) . . . . . . . . .
K olei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. . . 
K olei Lw ów -C zem -Jassy po 200 zł. w. a.

w  srebrze (400 K o r .) ................................
Garb. w  R zeszow ie po 200 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki wagonów  w Sanoku przedtem

L ipińskiego po 500 Kor............................
Tow. dla galic. nrzeasięb. e lektrycznych  

wod. po 200 zł. (400 Kor.) .
łl. Listy zastawne za 100 K

. . oez kuponu bieżącego
Banku u. g o % w. a. wyl. z 10°/. . .
Banyu h. g. 4i/jo/0 w. a. los w  50 L . . .  
BanKu n. g. 4»/o ł; „ los w  60 1. po 200 K.
Banku kraj 41/2°/o w. a. ios w 51 1...............
Banku kraj. 4% w. a. ios w  57 1..................
Towarz. kred. gal. ziem. 4% (1 emis.) . . 
Towarz. kredyt, galic. ziem sk. 4% los

w 41V2 l a t .........................................
» 4% ios w 56 l a t ..........................................

III. Obiigi za 100 K.
bez kuponu bieżącego  

Galic. funduszu propinacyjnego 4% w. a. 
Bukow iński funa. propinacyjny 5% w. a. 
K om unalne Banku kraj. 5°/o 2 em isya

.  ,‘ 41/a°/o 3 em isya .
P P 4°yo 4 em isya . .

Kolej lokain. wsch. 4% po 200 Kor. . . 
P ożyczk i krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . .
Pożyczk i kraj. 4% po 200 K, z r. 1893. . 
P ozyczka m iasta L w owa 4°/o po 200 Kor.

„ „ „ 4Va% po .200 Kor,
IV. Losy.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . . 
Miasta S tanisław ow a po 20 zł. (40 Kor.) .

Y. Monety.
Dukat c e s a r s k i .................................................. .......................................
100 rubli r o s y j s k i c h ........................................
100 m arek n iem ieckich

płacą żądaj a
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SANTOR W R C A H 7

Ck. uppz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. k. nprzyw. galicyjsL akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Gddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaoa zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przeehowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki. 4

S&tito zaprowadzono na wzór instytueyj zagranicznych tak  zwane
d s p o z t t t  s o : e 3: © “W “jćs: o b  (s a f e  d e p o s i t s ).

Z& opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, aepozytaryussi otrzymuj© w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.
- *    ■■ ■■■ ■■■■ — — , 1, .   —- . - . 11 - -  —-—*-—      ——  —

NakłaćuiB Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow żar. s ogr. poręką — Z  Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego.


